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ograficzny Waldemar Harison. Tragedja zakochanego pie- 


szy artysta kinemat 


filmu. 


rota w 4-ch aktach, odegrana przez najlepszych artystów kopenhaskich Harison 
w głównej roli. 


Od poniedziałku 18-go marca. Wielki dramat polityczny w 6-ciu akt. osbaty. na Tie wydarzeń ubia 
głych trzech lat wojny światowej. 


CARAT i JEGO SŁUGI 


w dnie świąteczne o g. 3-ej. z a Rzecz dzieje się w Warszawie, Krakowie i na froncie. Początek punktualnie o godz. 4 i pół popol. 


Fenomenalna wszechświatowa sztuka. 
cał się tem arcydziełem. We Wiedniu, Berlinie, Amsterdamie, Kopenha- 
dze i w Szwajcarji, wzbudza podziw, niezwykłe artystyczne wykonanie 
Odtwórcą w głównej roli jest 


Cały świat wielkomiejski zachwy- 


rzedwcześnie zmarły, najsławniej- 
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Od kowej manitestu 5-go listopada 
sprawa polska była już w niejednem sta- 
djum. Określano je jako pomyślne lub 
niepomyślne. Wisiała już niezliczona ilość 
rozstrzygnięć. Korzystne upadły — nieko- 
rzystne udawało się bodaj częściowo za- 
żegnywać, A we wszystkich tych fazach 
to się powtar zało, że my sami nigdyśmy 
stroną nie byli — lecz zawsze i wyłącznie 
przedmiotem — o który toczono wojnę, 
trzymano jako zastaw, który stanowił 
przedmiot targów, układów, czy rokowań 
— co najwyżej obiecywano uwzględnić 
nasze życzenia. Tak było w sprawie woj- 
ska, skarbu, waluty, podziału na okupacje, 
a wreszcie w. sprawie granic. 

Nie było ani jednego momentu w cza- 
sie tej wojny, w którym pertraktowano by 
'z nami, jako z równymi, jako z tymi, któ- 
rzy mogą postawić swoje żądania. I dziś, 
. niestety niema widoków, aby się sytuacja 
zmieniła. Jesteśmy pozbawieni tego, co je- 
dynie i wyłącznie mogło by nam zapewnić 
'to stanowisko — siły zbrojnej. 

Tej prawdzie jasno trzeba spojrzeć w 
„oczy, by nie zbłądzić w ocenianiu sytuacji. 
Nie mniej jednak nie możemy, pomimo 
ciężkiego położenia, poddać się rezygnacji, 
nie możemy też zdać się zupełnie na wolę 
mocarstw centralnych, choćby tam górę 
wziąść miały najprzychylniejsze nawet dla 
nas prądy, reprezentowane przez hr. Andra- 
ssy'ego, czy prof. Delbriicka, Musimy wyjść 
z zaklętego koła informowania o naszych 
życzeniach i począć skupiać siły do po- 
wążnego i męskiego wystąpienia. 

Jasnem jest dla każdego, że sprawa 
-nasza bynajmniej izolowaną nie jest, że 
należy do olbrzymiego kompleksu spraw 
zachodniej części byłego caratu — tego 
olbrzymiego terytorjum, na którem oprócz 
nas, mieszkają łotysze, litwini, białorusini 
i ukraińcy. Jest jasnem, że przy regulowa- 
niu stosunków prawno-państwowych przez 
władze obce, musi wyniknąć cały szereg 


SOBOTA 23 marca 
Na cel dobroczynny 


Królowa Kina 


operetka w 3-ch akt Gilberta 
Tańce — jEwolucje 


przyszłości 


rozdźwięków. Układ brzeski naruszył już 
ziemię Chełmską. Litwa o wiele słuszniej- 
sze może rościć pretensje -do północnej 
Suwalszczyzny. Kto zdoła ustalić granicę 
pomiędzy Litwą a Łotwą, lub Białorusią, 
pomiędzy Białorusią a Polską. Historyczne 
warunki doprowadziły do takiego pomie- 
szania ludności, że na całych, olbrzymich 
nieraz obszarach, nie znajdziesz absolutnej 
przewagi liczebnej po jakiejkolwiek stronie. 

Wszystko to są ziemie dawnej Rze- 
czypospolitej. Wspólność państwowa przez 
szereg - wieków na drodze wzajemnego 
przenikania się, kształtowała tego rodzaju 
stosunki — i o odrobieniu ich mowy być 
nie może. 

A oto widzimy, że ludy te i ziemie 
dziś znajdują się w podobnem do nas po- 
łożeniu. Niemcy niechętnie spoglądają na 
enuncjacje niepodległościowe Krajowej 
Rady litewskiej. 


W Ukrainie 
utwierdzają mocarstwa środka władzę so- 
cjalistycznej Rady, 

Losy wojny związały ze sobą. ludy da- 
wnej Rzeczypospolitej obojga — obecnie 
czterech narodów i zbliżyły ich interesy— 
zbliżyły, jak nigdy przed tem. Wszystkie 
są zależne od decyzji tego samego bloku 
mocarstw, o wszystkich decydują te same 
instancje, wszystkie są jednakowo militar- 
nie bezsilne—w łączności jednak stanowić 


Niedziela 24 marca. 
o g. 4-ej po poł. po cen. zniżonych 


PTASZWK Z TYROLU 
operetka w 3 akt Zellera 
Tańce — Ewolucje 


nią koncesje. Polska musi na progu swe- 


|go odrodzenia położyć kamień węgielny 
ipod wielki gmach Unji, która przeciwsta- 


wi się zachłanności czynników aneksjoni- 
stycznych, która unicestwi rojenia o no- 
wym. Bałkanie, która z krajów wyzwolonych 
z pod jarzma despotyzmu petersburskiego 
uczyni silny i zdrowy organizm, zdolny do 
rozwoju i życia. 

Nie negujemy konieczności ciągłego po- 
rozumiewania się z okupantami, przeciw- 
nie, uznajemy konieczność przymierza z 
mocarstwami Środka, jako z sąsiadami. 
Dążymy jednak i dążyć będziemy zawsze 
do zupełnej samodzielności w polityce na- 
szej, do urzeczywistnienia misji podjętej 
i rozwijanej tak chwalebnie przez Jagiel- 
lonów. Misja ta zaś polega na wytworże- 
niu warunków zgodnego współbliskich nam 
pochodzeniem i wspólną przeszłością na- 
rodów kresowych życia, jeżeli nie w ra- 
mach jednego organizmu państwowego, to 
w formie szeregu odrębnych organizmów, 
| mających wspólne interesy. Może niedale- 
ką jest przyszłość, gdy państwo polskie 
znowu będzie ośrodkiem, przyciągającym 
do siebie drobnych i bezsilnych sąsiadów, 
w obronie przed wspólnymi nieprzyjaciółmi. 

au 


Dr. Seidler o Chełmszczyźnie 


»Reichspost< donosi: Pod nieobecność 
ministra spraw zagranicznych fr. Czernina 
w Wiedniu, u prezydenta gabinetu, d-ra 
Seidlera, jawili się imieniem parlamentar- 
nej reprezentacji ukraińskiej pos. dr. Eug. 
Lewickyj, dr. Baczyńskyj i prezes klubu u- 


kraińskiego dr. Petruszewicz, aby zasięgnąć | 


informacji co do doniesień dzienników z 


Królestwa polskiego, szczególnie z Lublina, | 


jakóby ziemię chełmską, dopóki sprawa 


jest otwartą, należało nadal uważać za kraj | 
mogą potęgę, z którą liczyćby się musiano. | polski. Wobec tego posłowie wskazali, na | 


DWA PRZEDSTAWIENIA 


o g. 8 wiecz. po cen. zwykłych 


 SUFRAŻYSTKI 


operetka w 3-ch aktach 
Tańce — Ewolucje 


wnież wyraz zapatrywaniu, iż nie może to 
być urzędowe doniesienie. Zasięgnie też w 
tej sprawie informacji i bezzwłocznie za- 
wiadomi o wyniku posłów ukraińskich. 

Należy stwierdzić, że komunikat, orze- 
kający, iż Chełmszczyzna będzie dalej trak- 
towana, jako ziemia przynależna do Polski, 
wydany został przeż c. i k. Biuro prasowe 
przy Gen.-Gubernatorstwie w Lublinie, wo- 
bec czego jego charakter urzędowy nie 
może być kwestjonewany. 


Kontrybucja z Warszawy 
będzie ściągnięta 


Jak donoszą z Warszawy, prezydjum 
policji zakomunikowało magistratowi, iż nie 
wniesiona dotychczas kara pieniężna w wy- 
sokości 250000 marek za zajścia w dn. 14 
lutego zostanie ściągnięta ze środków pie- 
niężnych, należących do miasta, a znajdu- 
jących się pod zarządem władz okupacyj- 
nych. 


* w * 


Przy tej sposobności podajemy dosłowny 
tekst dokumentów w prawie powyższej 
kontrybucji: 

Cesarsko-Niemieckie Generał-Guberna- 
torstwo Abt. HI nr. 1865. 

Warszawa, dn. 16 lutego 1918 r. 
Do magistratu miasta Warszawy 

Liczni mieszkańcy miasta Warszawy 
dopuścili się w ostatnich dniach szeregu 
czynów, które w dotkliwy sposób naruszy- 
ły autorytet niemieckich wojsk okupacyj- 
nych i wyrządziliby: szkody , zarówno im, 


Przed Polską otwiera się wielkie i nie- | postanowienia układu pokojowego, którym | | jak i pozostającym pod ich opieką podda- 
słychanie doniosłe zadanie. Potrzebuje ona | ziemię Chełmską przyrzeczono republice | nym niemieckim. 


równych sprzymierzeńców, wobec których 
może postawić swoje warunki, dła których 
istotnie cenne być mogą ofiarowane przez 


ukraińskiej i stwierdzono wyraźnie, iż nie 
należy już. do Królestwa Polskiego. 


Prezydent gabinetu dr. Seidler dał ró- | 


W niemieckich gmachach rządowych 


| wybito szyby. To samo spotkało niemiec- 


kie sklepy i teatr niemiecki. 


Str. 27 


Zarówno wysadzono w powietrze trans- | 
formator elektrowni i przerwano na cały 
dzień ruch tramwajowy, 

Niespokojne i w wielu wypadkach po- 
siadające charakter rozruchów, zachowanie 
się licznych mieszkańców Warszawy, uczy- 
niło koniecznem sprowadzenie dodatkowych 
wojsk i utrudniło pełnienie służby wojskom 
obecny m. 

Za te wszystkie zajścia, spowodowane 
przez mieszkańców miasta Warszawy i ja- 
ko karę za dowiedzione sprzeciwy, na mo- 
cy paragrafu 3 mojego rozporządzenia z 
dnia 8 lutego 1916 roku, mającego na ce- 


lu ochronę urządzeń wojskowych, oraz in- 
nych przedmiotów, których utrzymanie leży 
w interesie wojskowym — jako też na za- 
sadzie artykułu 50 konwencji haskiej o 
wojnie lądowej i wypływającej stąd mię- 
dzynarodowo uprawnionej władzy mojej, 
jako głównodowodzącego  niemieckiemi 
wojskami okupacyjnemi miasta Warszawy, 
nakładam niniejszym kontrybucję w wyso- 
kości marek 250.000, które winny być 
bezzwłocznie zapłacone, 

Pozatem poleciłem Szefowi Administra- 
cji Cywilnej, aby zarządził zwrot wszyst- 
kich szkód, wyrządzonych niemieckim 
i austro-węgierskim urzędom i poddanym 
iaby sumę odszkodowania ściągnął od 
miasta Warszawy. i 

Genera?-Gubernator v. Beseler Generał- 
Pułkownik. 
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Pogłoska 


W Nr. 27 »Monitora Poiskiegos zaai- 

_duijećwy traifne uwagi na temat wpływa po- 

głoski na nastroje społeczeństwa; uwagi 
te przytaczamy w istotnych ustępach. 

Od dłuższego czasu w nastrojach na- 
szego społeczeństwa dominującą rolę od- 
grywa — pogłoska. 

Codziennie, niemal co parę godzin roz- 
chodzą się rozmaite wieści, w lot pod- 
chwytywane przez opinję, stanowiąc temat 
do gorączkowych rozstrząsań i dając asumpt 
do coraz to nowych wniosków i horosko- 
pów politycznych. Toczące się pertrakta- 
cje naprzykład w sprawie polskiej pomię- 
dzy działaczami polskimi a niemieckimi 
i ostatnie podróże polityczne — zrodziły 
nowy i podatny grunt dla wszelkiego ro- 
dzaju pogłosek i przypuszczeń. Jest ich 
tyle i tak sprzecznych, że w umyśle prze- 
ciętnego obywatela, zdala stojącego odar- 
kanów polityki bieżącej, powstaje prawdzi- 
wy chaos, odbierający mü, wszelką możność 
zorjentowania się w istotnej sytuacji. 

Przez cały czas wojny pogłoska odgry- 
wała dużą rolę w nastrojach opinji, nie- 

tylko zresztą u nas, w pewnych wszakże 
okresach urastała do czynnika niemal de- 
cydującego w kształtowaniu się tych na- 
strojów. Nietylko w luźnych, potocznych 
rozmowach, lecz i na konferencjach po- 
litycznych, w środówiskach poważniejszych 
częstokroć jakaś wieść niesprawdzona, ja- 
kaś wersja lub poprosu plotka polityczna 
wpływa na przebieg, na charakter i treść 
długotrwałych dyskusji, 

Pogłoski wywierają najbardziej szko- 
dliwy wpływ na usposobienie ogółu, przy- 
prawiając go o stan nadmiernego pesymi- 
zmu lub przesadnego optymiznu, zawsze 
bowiem niosą treść jaskrawą, sensacyjną, 
budzącą trwogę lub radość, nigdy zaś nie 
zawierają czegoś, coby skłaniało do spo- 
kojnych i poważnych refleksji. 

Pogłoska jest też stałem narzędziem 


„DZIENNIK NARODOWY* 


nierzetelnej agitacji politycznej. To narzę- 
dzie niemałę, niestety, rolę odegrało w na- 
szych stosunkach wewnętrznych, obniżając 
poziom kulturalny walk wzajemnych i zu- 
pełnie dezorjentując opinję publiczną, Wy- 
raz »podobno< stał się tą lufą, przez któ- 
rą w stronę politycznego przeciwnika, kiei 
ruje się najcięższe pociski, stał się niejako 
metodycznym wstępem do zarzutów nie- 
raz najgorszego gatunku i sposobem za- 
głuszenia skrupułów moralnych. Najczęściej 
w świadomości ogółu ów »wstęp« znika 
i pogłoska przeistacza się w pewnik, Ileż 
takich >pewników* krążyło w ciągu lat 
ostatnich! 

To prawda, żyjemy w warunkach, w 
których ogół nie jest należycie i w stopniu 
zadawalniającym informowany © wszyst- 
kich interesujących go sprawach. Jest to 
jedna z najbardziej dotkliwych »koniecz- 
ności wojennych<, opóźnia bowiem proces 
dojrzewania myśli politycznej społeczeń- 
stwa, które, jak dotychczas, tak chętnie 
karmi się przeważnie pogłóską i domy- 
słem. 

Lecz nawet w dzisiejszych warunkach 
nic nie stoi na przeszkodzie, by wszelką 
pogłoskę przyjmować z należytą rezerwą, 
po tylu w tej mierze doświadczeniach. 
Czynić tak należy, gdyż jeśli zawsze, na- 
wet w czasach normalnych, pogłoski wy- 
wierają wpływ szkodliwy na nastroje ogó- 
łu, te tembardziej obecnie, gdy pozbawiają 
nas tak niezbędnej równowagi. 


Koalicja nie uznaje po- 
koju z Rosją 


Biuro Reutera ogłasza komunikat urzę- 
du spraw zagranicznych Anglji, określają” 
cy stanowisko państw skoalizowanych w 
sprawie pokoju brzeskiego. 

Enuncjacja ta — jak donosi c: i k. 
Biuro koresp. — nazywa akt brzeski zbro- 
dnią. Niemcy, wbrew rozejnowym zobo” 
wiązaniom wstrzymania dyslokacji, rzucili 
masy wojsk na zachód. Rosja Ww czasie 
układów mogła się zdobyć tylko na dy- 
skusję. Pokój brzeski uznał inwazję nie- 
miecką w Rosji, co Się równa aneksji 
przez nie, szeregu jej obszarów. W dal- 
szym ciągu czytamy: 

»Pocóż tracić wiele czasu na omawia” 
nie obiecanek Niemiec, które w każdym 
okresie historji. czysgdy napadli na Śląsk, 
czy gdy podzielili Polskę, okazywali się 
zawsze niszczycielami narodowej niezawi- 
słości, nieugiętym wrogiem godności ludz- 
kiej cywilizowanych narodów. Polska, któ- 
rej bohaterski duch przetrwał najokro* 
pniejszą z narodowych tragedji, zagrożo- 
na jest czwartym podziałeim, zaś aby je- 
szcze zwiększyć jej cierpienia, owe decy” 
zje, które jej mają odebrać ostatnie ślady 
niepodległości, oparto na złudnych obie- 
tnicach wolności. 

To, co się tyczy Rosji i Polski, odnosi 
się także do Rumunji, którą nawiedziła 
fala bezlitosnej żądzy zdobywczej. Mocno 
i głośno proklamuje się pokój, ale pod 
cienką pokrywką słów czyha brutalna rze- 
czywistość wojny, żądza zdobywczej bez- 
prawnej siły. 


Nie możemy uznać i nie uznamy ta- 
kich układów pokojowych. Nasze cele są 
odmienne. Walczymy i będziemy walczyć 
dalej, aby położyć raz na zawsze kres tej 
polityce zniszczenia, i nie pozwolić, aby 
ona zapanowała zamiast pokojowego pa- 
nowania zorganizowanej sprawiedliwości». 
Skąd inąd wiemy, celem wojennym 
koalicji jest zniszczenie militaryzmu pru- 
skiego. Umiarkowańsze prądy w Angliji, 
które skromniej określały cele wojenne, 
zmilkły na wieść o brzeskim traktacie. 
Czcza deklamacja usiłuje za wszelką cenę 
postawić wobec trybunału dziejowego py- 
tanie: »kto lepszy?< Ale w rzeczywistości | 
brzmi ono prościej i brutalniej po jednej | 
i drugiej stronie: »kto silniejszy? < 


źe 


Konfiskata statków holen- 


derskich 


Waszyngton (BK) Prezydent Wilson 
wydał orędzie upoważniające do zajęcia 
statków holenderskich, znajdujących się w 
portach amerykańskich od środy w nocy 


Rozejm z Rumunją 


Wiedeń (BK) Z wojennej kwatery 
prasowej donoszą, pod datą 21 b. m. że 
rozejm z Rumunją został przedłu- 
żony na dalszych 72 godzin. 


Gabinet rumuński 


Jassy. (BK) Ogłoszony został na- 
stępujący skład gabinetu rumuńskiego: 
Marghiloman prez min. i sprawy zewnę- 
trzne. Arion — sprawy wewnętrzne; gen. 
Horjen — wojna; Saulescu — finanse; 
Dobresku — sprawiedliwość; Maisner — 
handel i przemysł. 


Ratyfikacja pokoju przez 
y Ukrainę 


Kijów (BK) Mała rada na posiedze- 
niu z dn. 17 bm. znaczną większością gło- 
sów uchwaliła ratyfikować pokój z Niem- 
cami. 


Ukraiński ambasador 
w Berlinia 


Berlin (BK) »Voss. Z-tg< donosi, że 
do Berlina przybył przyszły zastępca ukra- 
ińskiej rzeczy-pospolite; ludowej, p. Sie- 
bold. 


.|Usraina wyprasza oficerów 


koalicji 
Kijów (BK) Zarządzenie ministra spraw 
wewnętrznych Ukrainy wzywa znajdujących 
się w Kijowie i okolicy oficerów angiel- 
skich i francuskich do opuszczenia kraju. 


Joffe komisarzam zagra- 
nicznym 


Petersburg (BK) Dzienniki donoszą, 
że Jette “mianowany został. komisarzem 
spraw zewnętrznych. 


Delegacja ros. w Berlinie 


Berlin. Biuro Wolffa- donosi: Do- 
wiadujemy się, że delegacja rosyjska ra- 
dy komisarzy ludowych, która ma rządo- 
wi Rzeszy doręczyć ratyfikowany traktat 
pokojowy, przybyła do Berlina wczoraj 
wieczorem. Składa się ona z panów: 
Pietrowa, sztabskapitana Carlobisa i ko- 
misarzy ludowych — Bonkampfa i Haus- 
manna. Dotychczas niewiadomo jeszcze 
kiedy delegacja dopełni wręczenia trak- 
tatu. 


Uwięzienie komisarza 
marynarki 


Petersburg (BK) Komisarz dla spraw 
marynarki, Dybenko został uwięziony, gdyż 
zaniedbał przygotowań niezbędnych do 
obrony Narwy. 


Przymusowa praca w Rosji 


Petersburg (BK) Minister sprawie- 
dliwości upoważniony został do pociągnię- 
cia klas inteligentnych w Rosji do przy- 
musowej pracy w sądach. 


O zdrowie carewicza 


Petersburg (BK) B. cesarzowa rosyj- 
ska miała zwracać się do komisarzy z pro- 
śbą o pozwolenie przejazdu na południe 
ze względu na stan zdrowia carewicza 
Aleksego, który koniecznie potrzebuje zmia- 
ny klimatu. 


0 wyklucze: ie ks. Lichnow- 
skyego z izby panów 
Berlin (BK) »Lokal anzeiger< podaje, 


| że w kołach członków izby panów roz- 


waża się myśl wykluczenia z ich grona 
ks. Lichnowsky'ego na podstawie postano- 
wienia, że izba ma prawo usunąć członka, 
który niegodzien jest zasiadania w niej. 


Echa konferencji koalicji 


Rotterdam. Manchester Guardian< 
donosi, że głównym wynikiem konferencji 
londyńskiej było postanowienie nie wda- 


|wania się z państwami centralne- 
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mi w pertraktacje i prowadzenia woj- 
ny w dalszym ciągu cełem wypróbowa- 
nia sił. 

Głównym celem koalicji, jest zdaniem 
tego dziennika, utworzenie związku naro- 
dów. Koalicja będzie nadal dążyć do o- 
siągnięcia tego celu, lecz pod pewnymi 
warunkami. 


Aland i Finlandja a Niemcy 


Berlin (BK) Komisja główna sejmu 
Rzeszy odrzuciła wniosek niezawi- 
słych socjalistów, domagający się 
opróźnienia wysp Alandzkich i nie 
mieszania się do spraw Finlandji. 
Podsekretarz stanu v. Busche oświadczył, 
że ekspedycja na wyspy Alandzkie nie 
potrwa dłużej niž tego sytuacja bezwglę- 
dnie wymagać będzie. 

W Finlandji musi się toczyć walki z 
bandami bolszewickiemi, które znów tam 
przybyły i otrzymały z Petersburga samo- 
chody pancerne. 


0. niepodległość Litwy 


Sztokholmska »Mya Dagligt Allehán- 
da z 3 marca przytacza doniesienie » Vos- 
sische Zeitung: o proklamowaniu niepo- 
dległej Litwy przez »Sejm< litewski i o- 
patruje ją następującym komentarzem: 

O [litewskich dążeniach i żądaniach 
donosi sztokholmska reprezentacja  litew- 
ska, obecnie wzmocniona przez nowo przy- 
byłych przedstawicieli z Berlina, co nastę- 
puje: Naród litewski 3 do 4 miljonów lu“ 
dności liczący, żąda całkowitej niepodle- 
głości. Jednakże Litwa zgadza się na 
wstąpienie z narodem niemieckim w zwią- 
zek wojskowy i narodowy, z tem jednak 
zastrzeżeniem, że acmja litewska może być 
użytą jedynie na kontynencie, nie zaś w 
kolonjach. Wszechniemcy, do któ- 
rych litwini zaliczają również i Luden- 
dorffa, nie chcą dać Litwie samodzielno” 
Ści w szerszym zakresie, aniżeli ją posia- 
da każde z państw Rzeszy. Na to jednak 
litwini zgodzić się nie chcą. Żądają nato- 
miast całkowitej niezależnosci państwowej, 
tj- własnej reprezentacji zagranicznej, wła- 
snej monety i bankowości itd. Litwini w 
większości swojej pragną republiki, je- 
dnakże ze względu na utrzymanie fjedna- 
kowej formy państwowej z Niemcami, 
zgadzają się na monarchję. Litwini zgło- 
sili juź podobno życzenie i zaproponowali 
regencję domowi książęcemu Urach  (bo- 
czna linja Wiirtembergów). Sprawa nieza- 
wisłości Litwy będzie w najbliższym cza- 
sie rozpatrywana przez parlament niemie- 
cki i spodziewać się należy pomyślnego 
jej rozwiązania. 


Biuro Wolffa donosi: . Dzienni- 
ki donoszą, iż potwierdza się wiadomość 
że wielki ks. v. Urach brany jest pod u- 
wagę jako kandydat na wielkoksiążęcy 
tron Litwy. Oświadczył on już gotowość 
objęcia tronu. 

Aż do ostatecznego ukonstytuowania 
się państwa litewskiego ma być utworzo- 
ny wspólny zarząd niemiecko-litewski, w 
którym każda gałęź administracji 
reprezentowana będzie przez je- 
dnego.urzędnika niemieckiego i je- 
dnego litewskiego. 


1 

la opraw poliópoznych 
Skład gabinetu dr. Steczkow- 
skiego. >Kurjer Warszawskie donosi: 
Co do składu przyszłego rządu to wyra- 
żono życzenie, ażeby gabinet mógł być u- 
tworzony nie na podstawie klucza partyj» 
nego, lecz z uwzględnieniem kwalifi- 
kacji fachowych ministrów. Ma się 
odbyć jeszcze jedna konferencja p. Stecz- 

kowskiego z przedstawicielami Ligi. 
Wśród kandydatów na ministrów wy- 
mieniany jest p. Stanisław Dzierzbicki jako 

minister rolnictwa i dóbr koronnych. 
Na stanowisko kierownika departamen- 


Po krótkich lecz 


5-ej i pół popol, 


tu stanu wymieniony jest w kołach rzą- 
dowych Janusz ks. Radziwiłł, syn księcia 
Ferdynanda. 

Projekt ordynacji sejmowei go- 
towy. Donoszą z Warszawy: Dnia 6 
bm. komisja sejmowo konstytucyjna od- 
była ostatnie swe posiedzenie, na którem 
przyjęła w ostatniej redakcji opracowany 
przez siebie projekt ordynacji wyborczej, 
do seimu, poczem, wobec zakończenia 
prac swoich, które trwały rok okrągły, 
postanowiła rozwiązać się. 


KRONIKA 


Marca. Sobota. 
2 Wig. Katarzyny Kr. Szw. 

Wschód słońca o g, 6 m. 00. Zachód słońca 
og. 6 m. 15. Wschód księżyca o g. 2. m. 19. 
Zachód księżyca o g. 4 m. 03. W. 


— Regent Ostrowski w Radom- 
sku. W piątek bawił chwilowo w Ra- 
domsku regent Józef Ostrowski, w prze- 
jeżdzie na pogrzeb swego brata śp. Jana 
Ostrowskiego w Maluszynie. 

— Polak komendantem Odessy. 
Czytamy w pismach lwowskich: Komen- 
dantem miasta Odessy wraz z okręgiem 
mianowany został pułkownik ck, armji 
Urbański, stacjonowany ostatnio w Kra- 
kowie. 


Z miasta 


— O pomoc doraźną dla inter- 
nowanych legjonistów. Akcja wdro- 
żona przez grono osób, celem zebrania 
funduszów na rzecz internowanych legjo- 
nistów, potrzebujących pilnej pomocy, roz- 
wija się bardzo pomyślnie i wywołała w 
społeczeństwie — należy to z naciskiem 
podkreśiić — wielkie zainteresowanie, a 
zarazem bardzo wydatne poparcie. Do- 
` znaje go każda inicjatywa, wdrożona w 
tym kierunku. i 

Jak nas informują, myśl złożenja 5 pr. 
rabatu od jednodniowego utargu w skle- 
pach znalazła bardzo przychylne przyję- 
cie w kołach kupieckich. Kupcy. polscy 
a zapewne i żydowscy chętnie złožą tę 
skromną ofiarę, która w sumie może dać 
znaczną kwotę i zamanifestują swą sym- 
patję dla żołnierza polskiego, znajdujące- 
go się w ciężkiem położeniu. Dzień, u- 
targu z którego rabat ma być przezna- 
czony, ustalony ma być w początku przy- 
szłego tygodnia. Jak słychać nazwiska o- 
fiarodawców mają być ogłaszane. Można 
się spodziewać, że publiczność w dniu 
. wyznaczonym będzie załatwiać pil- 
ne sprawunki, aby w ten sposób przyczy- 
nić się do powiększenia sumy dochodu 
na rzecz internowanych legjonistów. 

Dowiadujemy się również że także w 
sferach ziemian okolicznych akcja na 
rzecz internowanych legjonistów odbiła 
się sympatycznym echem. Korzystając z 
liczniejszego zjazdu ziemian okolicznych 
w mieście naszem. z powodu zebrania 
organizacyjnego »Związku ziemian<, które 
się odbyło wczoraj: w Tow. Kredytowem 
pani Eugenja Turoboyska i p. Wan- 
da Czerwińska zainicjowały kwestę, 


która zapewne zasili znaczną kwotą fun-, 


dusz doraźnej pomocy dla internowąnych 
egjonistów. 
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ciężkich cierpieniach opatrzony św. Sakramentami w majątku Maluszyn, pod 
Noworadomskiem, przeżywszy lat 78, zasnął w Bogu. 


r 


JAŃ OSTROWSKI 


OBYWATEL ZIEMSKI 


Eksportacja zwłok z domu żałoby do kościoła parafjalnego w Maluszynie odbyła się w piątek o godz: 


zawiadamia 


— Przedstawienie amatorskie. 
Staraniem Kółka Amatorskiego przy Związ- 
ku Zawod. Drukarzy, odbędzie się dnia 
l-go kwietnia r. b. (2-gi dzień świąt) w sali 
Tow. Dobroczynności dla Chrześcjan, By- 
kowska 75, przedstawienie amatorskie, 
z łaskawym współudziałem K. Wieczor- 
kowskiego, na program, którego złożą się 
trzy jednoaktówki: >Na wędkęc, »Jestem 
zabójcą, »Aż dwóche. 

Początek przedstawienia o g. 7 wiecz. 

Reżyserją przedstawienia kieruje p. 
Wieczorkowski. 

Bilety wcześniej nabywać można w 
Drukarni Polskiej, Kaliska 23. 

— Odczyt. W niedzielę dn. 24 marca w sa- 
li Hotelu Litewskiego wygłosi odczyt p. Mieczy- 
sław Niedziałkowski p.t. >Demokracja a patryjo- 
tyzm<. Dochód przeznaczony na kuchnię robot- 
niczą. Bilety wcześniej nabywać można w kuch- 
ni robotniczej ul. Legjonów 8. 


— Wykrycie kradzieży słoniny. Przed kil- 
ku dniami zawiadomiono Milicję o kradzieży 500 
tuntów słoniny, dokonanej w Związku Robotni- 
ków Chrześcijańskich przy ul. Bykowskiej 35. Sło- 
nina ta przeznaczona była dla członków tego sto- 
warzyszenia; organa śledcze Milicji Miejskiej kie- 
rowały swoje podejrzenia początkowo przeciw pew- 
nym osobom z tego domu. Wkrótce jednak in- 
spektor śledczy p. Szklarski wpadł na trop, że 
słonina przez pierwszą noc po kradzieży ukrytą 
była na cmentarzu katolickim. Stamtąd złodzieje 
zabrali słoninę i przenieśli ją do stodoły Falkow- 
skiego w Alei Cmentarnej, gdzie też Milicja sło- 
ninę tę odnalazła i zwróciła stowarzyszeniu ro- 
botników chrześcijańskich. Brakowało tylko kil- 
kanaście funtów. Za sprawcami tej kradzieży śle- 
dzi dalej Milicja. 

— W nowej sali „Czarów“. Pierwsze przed- 
stawienie w nowej sali kinoteatru »Czary< przy 
ul. Legjonów ściągnęło mnóstwo publiczności, 
zwłaszcza ze względu na cel. Przed wyświetla- 
niem obrazu oglądano ciekawie salę, która na o- 
gół sprawia przyjemne wrażenie, z wyjątkiem: ma- 
lowidła dokoła sceny, które mogłoby być znacz- 
nie gustowniejsze, zwłaszcza, że znajdują się na 
miejseń siły, które rzecz taką mogły wykonać na- 
wet z artyzmem. 


Wyświetlanie obrazu nie szło sprawnie, co 
tłumaczy się tem, że nie było czasu przeprowadzić 
potrzebne próby, zwłaszcza z nowym motorem. 
Braki te zostaną niewątpliwie w - najbliższych 
dniach wyrównane. Natomiast zwrócono uwagę: 
że ekran jest w stosunku do odległości za mały, 
oraz za nisko umieszczony, skutkiem czego 050- 
by, siedzące nawet na miejscach środkowych, nie 
mogą widzieć pełnego obrazu. Byłoby też wska- 
zane, aby właściciele kinoteatru zwrócili na to u- 
wagę i usunęli te niedogodności, które zapewnie 
łączą się ze zbyt niskiem umieszczeniem sceny. 


— Dziś teatr p. Czarneckiego wystawia jed- 
ną z najnowszych operetek, bardzo melodyjną i 
urozmaiconą obficie tańcami, pt. >Królowa Ki- 
nematograiue, 

Dochód z przedstawienia przeznaczny na po- 
mioc dla internowanych legjonistów. 

Należy się spodziewać, że ten piękny cel, 
który znajduje poparcie we wszystkich sferach na- 
szego społeczeństwa, bez względu na poglądy po- 
lityczne, ściągnie dziś do sali Rzemieślników licz- 
ne zastępy publiczności. To też sprzedaż biletów 
idzie bardzo raźno. 

Jak się dowiadujemy, sprzedażą programów 
przedstawienia zajęły się panie: prezydentowa No- 
wicka, rotmistrzowa Gołąbowa i kapitanowa Za- 
bielska. 

— Z teatru komunikują: W sobotę 23 bm. 
teatr polski wystawia na ceł dobroczynny jedną 
a nowszych operetek J. Gilberta »Krółowa Kine- 


D C * amilo" 
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W sobotę zaś o godz. 12 i pół w południe pogrzeb na miejscowy cmentarz o czem 


Siroskana Rodzina 


matografu<. Dochód przeznaczony na doraźną po- | i dlatego nie wiemy, dlaczego „wybrał na 


moc dla legjonistów. 

W niedzielę 24 bm. dwa przedstawienia o g. 
4-ej po południu po cenach zniżonych >Ptasznik 
ż Tyrolu< wieczorem o g. 8 po cenach zwykłych 
poraz pierwszy w sezonie znakomita operetka J. 
Gilberta, autora »Królowej Kinos i >Cnotliwej Zu- 
zanny< pt. »Sufrażystkie. 


— Ofiary. Ną przytułek dla bezdomnych 
dzieci im. Jachowicza złożyli na ręce p. Janiny 
Konopackiej M. Weinzieherowa 3 rb. Bendkowska 
1 r.Waleccy 2 rb. Celestyn 2rb. Strzelecki 2 rb. Mar- 
gules 2 kor. Tyc 2 rb. Słomiński 10 rb. J. Kono- 
packa 3 rb. Na ręce pań Łupińskiej i Mazurow- 
skiej złożyła 3 kor. p. Duninowa, a nie Dunikow- 
ska, jak mylnie onegdaj wydrukowano. 


Z Polski 


— Dzień chełmski w szkołach krakowskich. 
Donoszą z Krakowa: £ inicjatywy sekcji Tow. do- 
mu mł. p. Związku filareckiego urządzonym zo- 
stanie dnia 22 bm. »Dzień Chełmski< składka 
młodzieży krakowskiej na szkoły polskie w Chełm- 
szczyźnie i Podlasiue« W powyższym celu wy- 
dał Związek filarecki odezwę, wzywającą wszyst- 
kich Polaków do niesienia pomocy zabijanemu 
tam duchowi polskiemu, która zostałą rozrzucona 
po krakowskich zakładach naukowych. Jeżeli cała 
młodzież weźmie w tej składce udział — ufamy, 
że urosną sumy, które uratują niejedną duszę 
polską i pomnożą zastęp bojowników o polskość 
i wolność. 

— Polacy z armji rosyjskiej we Lwowie. 
We Lwowie wśród powracających obecnie maso- 
wo z niewoli rosyjskiej żołnierzy armji austro-wę- 
gierskiej znajduje się wielu Polaków armji rosyj- 
skiej, którzy stęsknieni kilkuletnią rozłąką, korzy- 
stają ze sposobności, by drogą przez Galicję prze- 
dostać się do swych rodzin w Królestwie Pol- 
skiem. Wielu z nich pochodzi z korpusu polskie- 
gó, który do niedawna przebywał na Ukrainie, a 
powrót swój przez Galicję tłumaczą groźbami ze 
strony rządzących na Ukrainie czynników, aby się 
do 20 marca stamtąd »wynieśli<, inaczej zostaną 
uwięzieni. 


Z TEATRU 


Nowa operetka polska 

Teatr p. Czarneckiego wystawił we 
czwartek poraz pierwszy w Piotrkowie, no- 
wą operetkę polską p. t. »Czar nocy« 
kompozycji p. Szlązaka, zarazem śpiewaka, 
i aktora. ' 

Literatura muzyczna, tak bogata w ten 
typ utworów na zachodzie, w Polsce jest 
bardzo skąpa, prawie, że nie istnieje. 
Trudno jest dotąd mówić o operetce pol- 
skiej. Tembardziej zasługiwać muszą na 
uwagę próby w tym kierunku podejmo- 
wane. 6% 


Próbą taką jest operetka p. Szlązaka. | 


Trudno osądzić, o ile ta jego pierwsza 


próba będzie krokiem naprzód w tem za- 


kresie twórczości muzycznej. W operetce 
y | 


bowiem uderza dysproporcja między libre- 
tem a muzyką. Libreto pisane jest bowiem 
na sposób wodewilu a autor jego p. Z nie li- 
czył się z warunkami operetki. To odbiło 
się na muzyce, która sprawia wrażenie 


przypadkowości, wrażenie epizodów mu- | 


zycznych, dorabianych do tekstu libreta 
i nie zawsze do niego dostosowanych. 
Nie znamy bliżej p. Szlązaka jako muzyka 


początek ten właśnie rodzaj kompozycji. 
Wnosząc z jego operetki, rodzaj ten nie 
odpowiada jego talentowi, którego mu nie 
można odmówić. Jego muzyka nie ma 
przedewszystkiem tej ciągłości melodji i 
jej rozmaitości, która cechuje operetkę, na- 
daje jej powab, lekkość. P. Szlązak w mu- 
zyce swej zwrócił raczej uwagę głównie 
na harmonizację, to też jest oną , bogata 
i pełna, a chwilami słucha się jej z zain- 
teresowaniem. 

Dysproporcja między libretem a muzy- 
ką jest także widoczna w  nierównomier- 
nem wypośażeniu w muzykę poszczegól- 
nychaktów; w stosunku do dwóch pierw- 
szych, akt trzeci ma mało muzyki i spra- 
wia wrażenie farsy, nawet dość wesołej. 

Mimo to, nowa operetka powinna zbu- 
dzić zainteresowanie, choćby jako próba 
tego rodzaju twórczości muzycznej ro*- 
dziwej. 

Co dó wykonania operetki, należy prd- 
kreślić dużą staranność, która była wi- 
doczną. Grano z werwą, choć miejscami 
niepotrzebnie szarżowano, zwłaszcza w 
akcie II, kiedy pani Godlewska śpiewa 
interesującą arję. 

Dyrygował orkiesttą sam kompozytor, 
sprężyście i pewnie. Po drugim akcie wrę- 
czono mu wieniec i kwiaty. 

Odśpiewane przez p. Kaczorowskiego 
kuplety na temat lokalnych stosunków, 
cieszyły się powodzeniem. 

Sala nie była zapełniona, co  przypi* 
sać należy zapewne tej okoliczności, że 
równocześnie odbywało się pierwsze przed- 
stawienie w nowej sali kinoteatru »Czary< 
na cel pomocy dla  legjonistów, który 
ściągnął liczne zastępy publiczności. 

Operetka zostanie zapewne  powtórzo- 
na i będzie miała powodzenie. 


Sowjety ratyfikują pokój 


Moskwa (BK) Agencja Telegr. dono- 
si pod datą 21 þm.: 

Dzisiaj o godz. 12 w nocy Nadzwy- 
czajny Kongres Sowjetów w głosowaniu 
imiennem uchwalił ratytikować traktat po- 
kojowy z państwami centralnemi, 


Komunikat austrjacki 
Wiedeń. Urzędowo 22 bm. 
Niema nic osobliwego do doniesienia. 


Początek wielkiej bitwy 
na zachodzie 


| Berlin. Urzędowo 22 bm.: 

| Ostędę ostrzeliwano od strony morza. 
We Flandrji trwała silna walka ogniowa. 
Na południowy wschód od Arras aż do 
| Lafere po silnem działaniu szturmowa- 
ła nasza piechota na znacznych od- 
cinkach i wszędzie zdobyła pierw- 
| sze linje nieprzyjacielskie. 

Pod Verdum artylerja nasza kon- 
tynuuje niszczenie nieprzyjaciel- 
skich stanowisk piechoty i baterji. 

Zresztą wielokrotnie spotęgo- 
| wana akcja artylerii. 
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Liga lokatorow 


W warszawskim >Głosie< czytamy: 

W ostatnich czasach powstała instytu- 
cja, która w programie swoim, pod hasłem 
‘Światła i powietrza dla wszystkich«<, — 
zakreśliła sobie tak obszerny teren dzia- 
łalności, że wypełnienie choć części ich, 
będzie prawdziwem dobrodziejstwem dla 
członków. 

Bo czegóż tam niema. Jest i pomoc 
prawna, i zastępstwo u władz, i dogodna 
komunikacja miejska i podmiejska, i opie- 
ka hygieniczna, i pośrednictwo przy wy- 
najmie mieszkań i letnisk, i rabat w skle- 
pach, i kooperatywy spożywcze i gospo- 
darcze. 


„DZIENNIK NARODOWY 


katorami a gospodarzami, broniąc słusz- 
nych praw tychże, a zarazc..: dbając o po- 
lepszenie warunków mieszkaniowych. 

Przedewszystkiem na pierwszem miej- 
scu postanowić należy kwestję unormowa- 
nia cen na mieszkania, ażeby nie była o- 
na stale śrubowaną wzwyż, a następnie 
kwestje zdrowotne. To już w znacznym 
stopniu zależy od lokatorów. 

Członkowie Ligi winni dążyć do po- 
prawy istniejących stosunków, a zarazem 
do systematycznego wprowadzania reform 
i zmian, tak bardzo w życiu naszego mia- 
sta potrzebnych. 

Do pracy swojej powinni się zabrać z 
całą powagą, systematycznie, nie rozpra- 
szając się w drobiazgach i nie rwąc się 


Czy nie dosyć? I temu wszystkiemu ma | odrazu do reformowania wszystkiego. 


podołać liga lokatorów, 

Wiadomo dobrze, że najbardziej bez- 
bronnem stworzeniem w Warszawie jest 
lokator, padający zazwyczaj ofiarą wilka 
— kamienicznika. 

Zresztą, mają kamienicznicy swoje sto- 
warzyszenie, w, którem bronią swoich- in- 
teresów, dlaczegóżby go nie mieli mieć lo- 
katorzy? 

Tylko aby nie poprzestali na pięknych 
frazesach, aby naprawdę zabrali się do 
pracy, dążąc przedewszystkiem do wytwo- 


rzenia możebnych stosunków między lo- | 


Przy wytrwałej, systematycznej pracy, 
Liga lokatorów może oddać prawdziwe u- 
sługi mieszkańcom naszego miasta. 


—=unnua>o>nr__„Maern 
———_L— JL—L„„) DJ))DQ)))))]—)—)—)]—]——S—ZCG0/ Ci mnwę 
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„Sąd Czerwonej Gwardji“ 


Pod tytułem >Sąd czerwonej gwardji< 
donoszą dzienniki z kół polskich ze Sztok- 
holmu o następującym epizodzie charak- 
terystycznym dla stosunków  bolszewic- 
kich: Obywatel ziemski hr. Plater, wybrał 
się z Petersburga do Malmoe, a licząc się 
z warunkami podróży, wziął ze sobą tyl- 
ko 2000 rubli. Na jednej ze stacji do 
wagonu, którym hr. P. podróżował, wszedł 
czerwony gwardzista i zaczął szukać »po- 
dejrzanych o burżujstwo<. Dostrzegłszy 
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hr. Platera. zapytał go, ile ma ze sobą 
pieniędzy. Gdy zapytany oświadczył, że 
dwa tysiące, gwardzista zawołał oddział 
kilkudziesięciu innych gwardzistów stoją- 
cych załogą na stacji i w obecności po- 
siadacza pieniędzy zaczęto radzić, ca zro- 
bić z nim i jego pieniędzmi. Ostatecznie 
uchwalono puścić go dalej, a pieniędzmi 
podzielić się. Do uczestnictwa w tym po- 
dziale dopuszczono także »po sprawiedli- 
wości hr. Platera i przyznano mu dwa- 
dzieścia rubli. Z tą kwotą pozwolono mu 
dalej jechać, a tensam gwardzista wsiadł 
także do pociągn, aby dalej wyszukiwać 
burżujów. Na następnej stacji gwardzista 
przytrzymał żyda i zapytał o pieniądze. 
Ponieważ żyd twierdził, że pieniędzy nie 
a... _7|posiada, gwardzista wezwał do pomocy 
kilkunastu żołnierzy stojących na stacji, 
a także i hr. Platera, którego z tytułu po- 
przedniego uczestniczenia w podziale jego 
pieniędzy, uważał widocznie już za »swo- 
jego< i przeprowadził rewizję, osobistą. 
Okazało się, że żyd miał ukrytych 70.000 
rubli. Gwardziści zadecydowali wyrzucić 
żyda z wagonu i za karę nie puścić go 
w dalszą drogę, a pieniędzmi podzielić 
się. Z tego podziału przyznano hr. Plate- 
rowi »sprawiedliwie< 3000 rubli. W ten 
sposób hr. Plater dojechał do Malmoe z 
»zarobkiem< 1020 rubli. 


O>+<OR+<O"O>+"< OHO 
Pod firmą „ANTOIN ETTE” otwartą została 


z dn. 10 marca przy ul. Legjonów nr. 


PRACOWNIA KAPELUSZY DAMSKICH | DZZONNYW O 


która wykonywa zamówienia według najświeższych mód 
w doskonałem wykończeniu. Z czem poleca się łaskawym 
względom Szanownej Publiczności 


a Tamże potrzebne są zdolne panienki 


O>+ O>H+O*O>+<O>+<O>O: 


8 (daw. Bankowa) 


„ANTOINETTE” 


SPRZEDAŻ DRZEWA. 


W dniu 27 Marca r. b. o gódzinie 11 rano odbywać się będzie sprzedaż 


drzewa z przewróconej trybuny 
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SWIERZBĘ ; 


na placu wyścigowym, drogą przetargu publicznego. 

Oczem się niniejszym z rozporządzenia Zarządu Wyścigów konnych ogłasza. 
Bliższych izformacji zasięgnąć można u p. Kazimierza Szadkowskiego ul. 

dłowska Nr. 9, w godzinach popołudniowych. 


~ SZYBKO LECZY MYDLANA 
„MAŚĆ P-ra HEBDY*. 


Nie plami bielizny, ma przyjemny zapach. 


wszędzie. 
PIŃSKI w Warszawie, Elektoralna N2.35. 


Szy- 
K. Szadkowski. 


W słoikach na 
1-3-12 osób. 
Żądać 
Skład główny Tow. Akc. Fr. KAR- 
340 


ZAWIADOMIENIE 


Komisji Aprowizacyjnej miasta Piotrkowa 


"W sklepach Komisji Aprowizacyjnej m. Piotrkowa odbywa się sprzedaż 
następujących towarów: 


W sklepie centralnym (Bykowska 73) i »Hurtow- 
ni» (Aleja 3 Maja 10). 

1. Purofeket po 1 paczce na 4 kupony Nr. 5. 

„1 pudełko zapałek na kupon N2 1. 

: 1 funt cykorji na 4 kupony N2 3. 


Bez kartek i kuponów: 


w w 


4. Olej jadalny po 1 funcie, 

5. Pasta do obuwia czarna i żółta po 1 pudełku. 
6. Ser holenderski. 

7. Włoszczyzna suszona, 

8. Figi. 

„ Rodzynki. 

. Mydło do prania, 


| Krochraal (w sklepie Centralnym). 
. Bób i groch 


. Szczotki ręczne do szorowania 
. Zelazne garnki i rondle 
. Wiadra cynkowane 


Tylko w Hurtowni 
. Skóry i obuwie. 
. Pończochy i skarpetki. 
„ Guziki. 
Igły i szpilki, 
. Gotowe spódnice i paltoty. 
. Chustki wełniane (dla kobiet). 
. Materjały bławatne. 


27. Zelówki drewniane i całkowite podeszwy 
drewniane na trepy i obuwie. 
. Na 4 kupony nr. 4 — 1 funt słoniny. 


W sklepach dzielnicowych 
. Kawa odżywcza bez kuponów. 


. Sól po 2 funty na 1 kupon N£ 9. 
, Fasola po 2 funty na 1 kudon N2 10. 


W składzie I. Marciocha 


bez kartek 
Terpentyna zwyczajna po 5 koron funt. 


33, 
34, Dziegieć po kor. 2.50 funt i kor. 80 za pud. 


Dla zakładów fabrycznych i rzemieślniczych Biuro Komisji sprzedaje gwoździe, 
smołowiec, smołę, drzewny klej kostny, smar do wozów, olej mineralny i cylindro- 


wy i £ d. 
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149 


Adres Redakcji: 


Piotrków, Bykowska, 71 


parter 


Redakcja otwarta od godziny 12-ej do 1-€j w południe w dnie pows.ednie i w niedziele. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Administracja otwarta od godziny 9 do 1 rana i od 4 do 7 popołudniu. 
Cena poszczególnego numeru 20 hal. = 15 fenigów. 


. Soda do prania po 1 funcie na 8 kuponów NS 7. 


nak 


| 
| 
| 


Czysty dochód na 
| cel dobroczynny 


Ceny zniżone: 


Obwieszczenie 


Komornik przy Królewsko - Pol- 
skim Sądzie Okręgowym w Piotrko- 
wie J. Popielawski w mieście Piotr- 
kowie przy ul. Bykowskiej pod L, 71 
zamieszkały, na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. ogłasza, iż w dniu 
5 kwietnia 1918 roku o godzinie 
10 rano w mieście Piotrkowie, przy 
ul. Kaliskiej w domu pod L. 12, 
w miejscu przechowania przedmiotów, 
w pomieszkaniu Karola Konopackiego 
odbędzie się powtórna publiczna li- 
cytacja ruchomości, oszacowanych na 
142 rub., należących do tegoż Karo- 
la Konopackiego a mianowicie: mebli. 


Piotrków, dnia 22 marca 1918 r. 
Komornik sądowy J. Popielawski. 


Potrzebne panienki 


do znaczenia bielizny mereszek i dzier- 

gania. Przyjmuje uczennice, Bankowa 

liczba 11 dom W-ej Sobieniewskiej. 
M. Wieczorkowska 

SUEN 


ZGUBIONO przepustkę wraz z kar- 
tą tożsamości, wydane przez “ck. Komen- 
dę powiatową w Piotrkowie, na nazwisko 
Stefana Dąbrowskiego, zamieszkałego w 
Piotrkowie. 394 


Majątek ziemski 


do sprzedania włók 20 i pół, w tem 12 
wł. ornego, 6 wł. lasu; 2 wł. łąk i past- 
wiska. Zasiewy, inwentarze: żywy i mart- 
wy. Oddalony od stacji kolejowej wiorst 12 

Wiadomość w Towarzystwie Wzajem- 
nego Kredytu gub. Piotrkowskiej ul. Kali- 
ska L. 9. Pośrednicy wykluczeni. 345 


Wielka Panorama „Fotoplastikon Kaliska_20 


MESSYN 


Wejście dla dorosłych 1 kor. dla uczniów i dzieci 50 hal. 


Dla bezdomnych dzieci 
im. Stan. Jachowicza 


POTRZEBNA stajnia i wozownia oraz 
pokój. Łaskawe oferty uprasza się skła- 
dać w Administracji »Dz. Nar. pod sZie- 
mianin«< 402 


paszport jadąc z Dąbro- 
f GUBIONO wy do Piotrkowa, wydany 


przez c. i kv policję przy Komendzie 

Powiatowej w Piotrkowie, na imię 

Hirscha Rechtmana za Nr. 31.733. 
Łaskawy znałazca zechce odnieść pod adres: 
A. Griszpan, Szkolna 11. 397 


Panienka powisa wzgienie 


język niemiecki, zna- 

jąca się na gospodarstwie i na szyciu, 

poszukuje miejsca we dworze przy dzie- 
ciach, lub też do zarządu domem, 

Oferty uprasza się składać w Admini- 

stracji » Dziennika Narodowego< pod L. „G“. 


Panienka inteligentna, znająca się 


na gospodarstwie (bez 
środków do życia), poszukuje jakiegokol- 
wiek zajęcia. Może przyjąć miejsce przy 
dzieciach, kasjerki lub też do zarządu. 
domem. Wiadomość: Piotrków, ul. By- 
kowska L. 39. Kwiaciarnia. 401 


Młodą inteligentna 


osoba władająca językiem niemieckim po- 
szukuje zajęcia w handłu gospodarstwo, 
do zarządu domem lub zaopiekowania się 
dziećmi. Posiada umiejętność szycia. Ła- 
skawe oferty dla Poszukującej pracy przyj- 
muje Administracja » Dziennika Narodowe- 


go< Bykowska 71. 
na 7 proc. po- 


8. 000 marek trzeba na dom 


bez długu w Zawierciu (hypoteka w Piotr- 
kowie) Oferty: Bykowska 39 m. 4 od 2 ej 
do 3-j. 342 


pracownik, 
Potrzebny władający językiem 
niemieckim i posiadający znajomość pro- 
wadzenia buchalterji. Wiadomość w Admi- 
nistracji <Dzien. Narod.<. Między godz. 
1-ą a 11/76). 


Obiady domowe 
po 3.50 kot., zdrowe, na maśle. 
Rokszycka 1 34 I p. mieszk. 4. 


Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 


Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 3 kor. na prowincji i zagranicą 3 kor. 


70 halerzy, 


Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz petitowy 2 kor, 40 hal. (1 mark. 50 fenig.) po tekście 


1 kor. 60 hal. (1 marka), na czwartej stronie 


wiersz petitowy 60 hal. (38 fenig.), drobne 


ogłoszenia za słowo 10 hal, (6 fenig.). Ostatnia stona 200 koron, *|; strony 100 kor., '/4—50 ki 
w Niedzielę i święta 50 proc. drożej. 


Drukarnia Państwowa w Piotrkowie, ulica Bykowska Lu ZA: 


